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POWIATU KOŹMIŃSKIEGO
P r z e d p ł a t a :  

na  miesiąc  październ ik  0 . 7 5  zł.
W y c h o d z i  w s r o d v  i s o b o t v

O g ł o s z e n i a :  
miejscowe mm. 1-łamowy 5 groszy 

pozamiejscowe „ m 6
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Nr. 277 Z wszystkich stron dochodzą skargi właści­
cieli gospodarstw  i obszarów  dworskich  na nieprzestrze­
gan ie  przez ludność policyjnych przepisów ogniowych, 
wskutek czego olbrzymia część naszego majątku n a ro ­
dowego wystawiona jest na pastwę płomieni. Szcze­
gólnie. służby wznieca bardzo  często pożary paleniem 
w stodołach, s tajniach, koło stogów i zabudow ań a wszeb 
kio przestrog i administracji i właściciela zbywa lekce­
ważeniem i do nich s to so w a ć  się nie chcę, również 
dzieci i niedorostki,  czy to n iedopałkam i papierosów, 
czy zapałkam i, lekomyślnie im pozostawionymi, pow o­
dują ogromne pożary doprow adzając  przez do ludność 
do nędzy i n a raża jąc  instytucje ubezpieczniowe ogromne
Straty.

W łaścicieli zabudowań większych, folw arcznych  
i obszarów  dworskich wzywam do um ieszczenia  
w odpow iednich m iejscach napisów ostrzegaw czych  
z. podpisem  urzędow ym . Również winne być w szyst­
kie przybory do gaszenia ognia w należytem  stanie, 
zdatne każdego czasu do użytku.

Zwracam uwagę, na przepisy pożarow e z dnia 
21 czerw ca 19 1 2  r. (A m tsb latt nr. 3 2 )  i polecam  
władzom  policyjnym i Posterunkom  Policji Pań­
stw ow ej, aby zważali na to, czy ludność powiatu  
tu tejszego stosu je  się  do powyższych przepisów, 
które już dawno istnieją a zatem  m uszą być znane.

N iestosow anie się  do nich należy surow o karać.
— L. dz. 4 5 9 2 /2 4 -5 —

Koźmin, dnia 1 października 1924 r
S t a r o s t a :  w z. Szatkow ski.
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278. Z estaw ienie wydanych rocznych kart my­
śliw skich w m iesiącu w rześniu r. b.

Piotrowski Józef, rolnik — Koźmin,
Dorn Karol, murarz —  Lipowiec,
Musiał Ignacy, go ize ln ik  —  Zimnawoda,
Pestka Jan , kowal — Bórzęcice, 0
Niemojowski Jan , s tarosta  —  Koźmin,
Balcerek Wacław, aptekarz — „

„ Romuald, s tudent —  „
W osiek II Franciszek, gospodarz Wałków, 
Szatkowski Stanisław, st. sekr. pow. —  Koźmin, 
Nowakowski Feliks, burmistrz Koźmin,
Ciesiołka Maksym., stolarz — „
Roszak Michał, kupiec —  „
Schram m ek Fryc, właśc. resztówki —  Sapieżyn, 
Kuliński Józef, ziemianin — Gościeiew,

„ Franciszek, ziemianin
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Matuszak Jan , gospodarz —• Wałków,
Dr. Stęszewski Czesław, lekarz pow. —  Koźmin 
Stańczak Franciszek, gospodarz —  Kanicw, 
Mikołajczyk Michał, wy miernik —  Białydwór. 
Głuch Wincenty, kupiec —  Koźmin,
Frank Eryk , właśc ziemski —  Psiepole,

„ Hans Ju rgen , g im nazjasta  „
Krupczyński Ignacy, właśc. garbarni —  Borek, 
S ucker  Bernard, nauczyciel — Gumienice,
Motyl Walenty, gościnny —  Trzebin,
Goli Władysław, kasjer Starygród.
Hitzer Otton, z Elberfeld, Niemcy, obecnie w W ro- 
nowie (3 dniowa) obcokrajowiec,
Grzegorski Antoni, cieśla —  Stara Obra,
Gołąb Franciszek, właśc. fabr. maszyn — Koźmin, 
Hitzer Otton, z Elberfeld, Niemcy, obecnie w Wro- 
nowie (3 dniową) obcokrajowiec,
Laschke Paweł, dzierż, majątku —  Góreczki, 
P ryw er Stanisław, kupiec —  Koźmin,
Wenz Otton, urzęd. gosp. —- Z alesh-M ałe  ob­
cokrajowiec,
Thom as Witold, kupiec — Borek,
Sałfeld Rudolf, dzierż, dóbr —  Bułaków,
Brandt Wilhelm, rolnik Zalesie-Wielkie,
Paterek Ludwik, rolnik —  Wałków.

—  L. dz. 4596/24—4. —
K oźm in, d n ia  2 p aźd z ie rn k a  1924 r.

Starosta, w z. S zatkow sk i.

Iraratn Dział n ieu rzędow y

Ofenzywa band na Kresy 
Wschodnie.

Z K resów  W sch o d n ich  n ad esz ły  a la rm u jące  w ieści 
o now ych n ap ad ach  b an d  sow ieckich . N a m ają tek  
Z arzecze  w pow . łun ińckim  n ap ad ło  40 opryszków . 
Była to  p ierw sza  część  szajk i, k tó ra  ob rabow ała  p o ­
ciąg. B andyci ub ran i byli w  odzież  z rab o w an ą  u woj. 
D ow narow icza i innych p a sa ż e ró w  pociągu  pod  Łow ­
czą oraz w m undury  policji. U zbro jen i byli w  k a rab i­
ny, rew olw ery i g ran a ty  ręczn e . P rzyw ódcą bandy  
był n ie jak i B ab ieczko , k tó reg o  kw atera  zna jd u je  się  
w  M o k ran ach  po stro n ie  sow ieckiej. Z a rząd zo n y  p o ­
ścig d a ł n a  raz ie  s ła b y  wynik.

W czora j rów n ież  w re jon ie  4 kom panji policyjnej 
pow. łun ieck iego  b an d a  z ło żo n a  z 40 opryszków , idąc 
gęsiego, u siło w ała  p rzek ro czy ć  g ran icę . P o s te ru n e k  
złożony z 4  policjantów , k tó ry  b a n d ę  zau w aży ł, ro z ­
p o czą ł b o h a te rsk ą  w alkę, trw ając?  kilka godzin  D ziel­
ni po licjanci zam ienili około tysiąca s trza łó w , a po 
zdw ojen iu  ognia  o d p ę d /iii  bandy tów  z pow rotem  z a  
g ran icę  sow iecką. J e d y n ie  15 z łoczyńcom  u d a ło  się 
ukryć w la sach  po s tronie  polskiej.



D ruga część bandy z pod Łowczy otoczona przez 
oddziały pościgowe zaczyna cierpieć głód, czego do ­
wodem  jest napadanie na ubogich chłopów i rabowa- 
nie im żywności.

Nowe bandy zaczynają a takow ać powiat stołbecki. 
W  starcia z jednych z takich oddziałów  dew ersyjnych 
pad ł kom endant poddziału granicznego. W  Bołocho- 
wie w tymże powiecie ujęto w iększą bandę, k tóra 
przygotowywała napad. Bandytów  oddano przed sąd 
doraźny w Nieświeżu. W  pow. stolińskim inna banda 
dokonała napadu  na folwark Józefin  przyczem  za ­
m ordowano adm inistratora p. Ostrowskiego.

W reszcie należy zanotow ać niepotw ierdzoną jesz­
cze wiadom ość „Dziennika W ileńskiego , że banda 
dyw ersyjna napad ła  na  plebanję w gro. Dzierzkowice 
w pow. dunilowickim , zrabow ała kościół i plebanję. 
Proboszcza miejscowego bandyci zam ordowali w best- 
jalski sposób, przepiekając mu boki ogniem.

W pościgu za złoczyńcam i.
O napadzie na pociąg pod Łunińcetn i o akcji p rz e ­

ciw bandytom  nadchodzą następujące  szczegóły :
Biskupowi Ł ozińsk iem u bandyci zabra li  sygnet 

i różaniec , co świadczy, ża banda pochodziła  z tamtej 
s trony granicy, gdyż rabow anie  podobnych przedmiotów 
nie jest w zwyczaju zwykłych bandytów. Linja B ara-  
nowicze— Łunin iec  je s t  zam knięta  przez oddziały wojs­
kowe. Do wczoraj godziny 4  po poł. wiadomości
0 pościgu nie mówiły nic o rezu lta tach  obławy. P o ­
nieważ bandyci ukryli się w błotach, oddziały pości­
gow e zabra ły  ze sobą gołęb ie  pocztowe, ażeby u t rz r -  
mać łączność z władzami i przesyłać wiadomości. .Jak 
się okazało, banda uk ry ła  się w głębi rozległych błot. 
P ie rw sze  przypuszczenia okazały się praw dziw e. O g o ­
dzinie 6 wiecz. oddziały pościgowe zetknęły się z szajką. 
Bandyci zostali osaczeni pomiędzy dwoma jezioram i 
nad s trum ieniem . W okolicznych osadach urządzono 
obławę, w wyniku której ujęto 33 osoby. A resz to w a­
nych odstawiono do Łun ińca , dokąd przybyła polsko- 
sowiecka komisja mieszana. Wród a resz tow anych  poz­
nano kilku bandytów, którzy rabowali wagon tow arow y
1 bagażow y i strzelali do wagonu sen a to ra  W ysłoucha.

Tydzień Propagandy L. 0  P. P.
Od 5 do 12 października 1924 r. przeprowadzona będzie 

propaganda na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 
Szczegóły zawierają rozwieszone plakaty. W niedzielę 
5. i 12. b. m. rozprzeda wane będą samolociki propa­
gandow e i pudelka szczęścia, z których każde zawiera 
przedmiot przekraczający w większej części cenę kupna 
pudelka. Co piąte pudełko zawiera przedmiot premjowy 
w  wartości conajmniej dziesięćkrotne wyższej lub odpo­
wiedni asygnat.

Między przedmiotami premjowemi znajduję się o- 
brazy ręcznie malowane, obuwie, części garderoby  sprzęty 
dom ow e oraz asygnaty  na wykonanie  plomb pierwszo­
rzędnych przez dentyste p. Zielińskiego, na karty wizy­
towe, węgle na opał i t. p. Niezależnie od akcji do­
chodowej będzie przeprowadzana akcja werbunkowa. 
Poparcie zabiegów tutejszych Kół L .  O. P. P. w kie­
ru n k u  ugruntow ania  działalności Ligi O brony Pow ie­
trznej Państw a jest obowiązkiem każdego Polaka.

Wiadomości rozmaite.
Przym usowy cech  siodlarski w G ostyniu na po­

wiaty G ostyń, Leszno i Koźmin. Zebranie cechu o d ­
będzie się dnia 5 października br. w Lesznie na sali 
p. W olniewicza, Aleje Krasińskiego o godz. 1-ej po poł. 
Przybycie wszystkich siodlarzy konieczne.

Radjo na usługach policji warszawskiej. W W a r­
szawie w gmachu policji zosta ła  zbudow ana rad jos ta -  
cja odbiorcza. Próby dokonane wypadły pomyślnie. 
S łuchano koncertu z Londynu, Królewca, Berlina itp. 
R ad jos tac ja  służyć będzie wyłącznie do celów policyjnych.

Radjotelefon w pociągu. Dnia 19. zm. odbyły 
się pierw sze próby rozmów telefonicznych w pociągach. 
W  pociągu zdążającym z Berlina do Ham burga p rze­
prow adzono 100 rozm ów  z m ieszkańcam i m iast n ie ­
mieckich. Rozmowy odbywały się zupełnie tak  samo, 
jak w prywatnym  m ieszkaniu. Pasażerow ie zamawiali 
stację centralną i podaw ali num er pociągu i nazwisko 
pasażera. W  centrali telefonicznej um ieszczone są w ska­
zówki, gdzie w danej chwili trzeba szukać pociągu. Na 
końcu każdego pociągu znajduje się budka telefoniczna.

Okradli skarb na 3 i pół miljona marek złotych.
W głównym  urzędzie celnym w Neukóln w ykryto  na 
wielką skalę oszustwa, skutkiem czego skarb państwa 
został poszkodowany na kwotę 3 i pół miij z}ot. marek 
Urząd prokuratorski zarządził uwięzienie starszego in ­
spektora  celnego w Neukóln Quella. Oszustwa doko­
nywane były w ten sposób, iż Za namową właściciela 
fabryki w yrobów  chemicznych w Neukóln 29-letniego 
dr. Koppa, funkcjonariusz urzędu celnego umożliwiał 
w ciągu 2 lat deklarowanie sp iry tusu  zwykłego jako 
spiry tusu  denaturow anego. Właściciel fabryki Kopp 
zbiegł

O szczędnośc i w W atykanie. Papież Pius XI. za ­
mierza ograniczać pizepych ubiorów Kardynalskich, 
arcybiskupów i biskupów.

Obeonie dla ubrania się wedie w ym ogów  cerem on­
iału każdy kardynał wydać musi olbrzymie sumy. Musi 
bowiem posiadać ubiory czerwone, fjoletowe, czarne, 
jedwabne, sukienne, futra i plusze. Papież pragnie ogra­
niczyć je do dwóch ty lko odmian, czarnej dla arcybi­
skupów  i biskupów, fedwab zaś wykreślony zostanie 
wogóle z użytku

Ruch wydawniczy.
„Żołnierz W ielkopolski" nr 27 z dnia 21 w rze­

śnia b. r- poświęcony jest tureckiem u bratniem u n a ­
rodowi rycerskiem u a to z okazji pobytu wojskowej 
misji tureckiej w Polsce oraz wystawie polskiej w K on­
stantynopolu. Ciekawy artykuł wstępny Polska a T ur­
cja trak tu je  o wzajemnym stosunku obu państw  od 
czasów najdaw niejszych aż do chwili obecnej, ilustruje 
szereg pięknych fotografji. W  dalszej części num eru 
znajdujemy obszerne spraw ozdanie wraz z aktualnem i 
ilustracjam i, o O bozach Letnich Przyspos. W ojsk, 
w Makowie i Krokowie (C zęść II) feljeton „N iebez­
pieczna placówka (C zęść I), — sprawy wojskowe —  
Recenzje pism ilustrow anych miejscowych stołecznych 
i prowincjonalnych. — Zapowiedź wycieczki kra jo ­
znawczej dla podoficerów. — Humor, O głoszenia. — 
Num er zaw iera 19 ilustracyj, które w tym  num erze 
wyszły bardzo  pięknie. — Zew nętrzna szata pism a 
przybrała bardzo  sympatyczny wygląd. Pismo naogół 
bardzo^ciekaw e i starannie redagow ane.

C ena egzem plarza przystępna. — Nabyć można 
w szędzie. — R edakcja i adm inistracja Poznań K. O. 
W ar. Plac W olności.

Sprostow anie. W numerze 79 „Orędownika U rzę ­
dow ego" w dziale ogłoszeń zakradł sie błąd drukarski. 
Przy ogłoszeniu dot. podziękowania za nadesłane ży­
czenia w dniu srebrnego  wesela składają serdeczne 
„Bóg zapiać" nie S troiński jak mylnie podano, lecz 
S t o i ń s k i z żoną, co niniejszem prostujemy.



S łu ż ą c a
pilna, uczciwa

u m i e j ą c a  g o to w a ć  i p r a s o w a ć
potrzebna zaraz lub później

Wanda Thomasowa, Borek.

^ .P O S A D Z K A  PARKIETOWA”̂
której masowy wyrób jest naszą specjalnością, 
wykona z suchego drzewa dębowego, kalkuluje 
się taniej, aniżeli podłoga sosnowa, wliczając 
k i l k u r a z o w e  p o m a l o w a n i e  tej ostatniej.

Koszt nabycia posadzki naszej do ułożenia na pod­
łodze s tarej nie  wyniesie nawet '/s części ceny jednego 
lichego dywanu.

Ż Ą D A J C I E  O F E R T .

Zjednoezone fabryki przeróbki drzewa
B. B y strzy ck i T. A.

O rz e c h o w o  Wielkopolska
Łask. zapytania skierować prosimy do naszego Biura 

sprzedaży Poznań, ulica Matejki 47.

Zapisujcie Orędownik
powiatu koźmińskiego

Dnia 25-go września b. r.
z a g u b i o n o
na dworcn w Borku

PORTFEL
z wojsk, pap ieram i

na nazwisko

p lu t. J o z e f  G o b a n
B o r e k .

Powóz
(Landauer), 

będący jeszcze w do­
brym stanie

sprzedam
K o w a lsk i,
K a n i e w, pow. koźmiński.

Kupujcie £. 6. ?. f .  Samolociki
Pudełka szczęścia

Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Tydzień Propagandy 

L. O. P. P. w Koźminie 
od 5—12 października 1924.

Książeczki m toigilacpe
dla pp. Posterunkowych Policji Państwowej

poleca

Zakład Graficzną, Koźmin
właśc.: Leon Goldbek.

Na sezon j e s i en n o -z im o w y  polecam
5J w skutek korzystnych zakupów, po tanich c e n a c h :

materjały wełniane na ubrania, płaszcze i jupy,
°  materjały wełniane i półwełniane na suknie,
Jj gabardyny, popeliny, frottć, woale, barchany =

.e bluskowe, barchany koszulowe, płótna, pończo-
^  chy, rękawiczki, krawaty, kołnierzyki, chustki "8
C na głowę, tureckie, sukienne i wełniane, bie- ?
® lizną damska i męska, obrusy, ręczniki, towary jr
M krótkie, wełnę, gotowe ubrania i płaszcze dla

dorosłych i chłopców, bluzy i spodnie robocze,
— — — przybory krawieckie. — — — o

N
^  INF* Proszę o łaskawe zwiedzenie magazynów moich bez przymusu kupna

B Ł A W A T &>
99 c
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Z  w ła ś c .  LEON BIALĘSKI

Koźmin ul. Klasztorna 14 Borek al. Kolejowa 10 t
  ■■■



W Koźminie

D o m e k
w dobrym stanie 

z 6 pokoj. i pięknem
ogrodem

0ąT *  od zaraz *i0B8 
na spEnz e d a ż
tylko za gotówkę. 

Zgłoszenia do Eksp. Oręd.

[p -£3£3- O G G O G  
(Jj Lampki elektryczne  

o ra z  baterje do tychże
' V  w bardzo dobrym gatunku utrzy­

m ane zawsze na składzie i poleca

Skład sprzętów domowych 
i kuchennych

0o
0 '  
f*l i instalator

mistrz blacharski

-3 G C -0 0 -3 -3 -g
Elektriscbe Taschenlampen [']
und Ersatzbatterien ?!»

in bester  Qualitat halte stets *1* 
am Lager und e m p f i e h l t  f*l

Geschaft fur Haus- und -J! 
Kiichengeratschaft U

Kupujemy
ziemniaki fabryczne

i ze względu n; poczynione ulepszenia 
możemy p ł a c i ;  n a j w y ż s z e  c e n y .

Koźmińskie Zakłady $olniczG-?rzenigslowe T.
Tel. 50 K o ź m i n  Tel. 50

Z powodu stałego przesiedlenia mnie do Gniezna 
sprzedam  posiadłość moją 4 m orgi dobrei ziem i oraz 
budynki m urowane w gm inie Orli pow. koźmiński. 
C ena podług ugody Zgłoszenia przyjmuje
W łódarczyk W Gnieźnie, ulica K oszarow a 13a.

Poszukujemy dla 15-tu inwalidów wojennych, 
odbywających 2-letni kurs ogrodnictwa,

pokoje umeblowane
bez utrzymania.

Zgłoszenia należy skierować do

Szkoły Ogrodniczej w Koźminie.

ZAKŁAD GRAFICZNY KOŹMIN
właśc.  Leon  G oldbek .  

wykonuje

wszelkie prace drukarskie 
dla urzędu, handlu i prze­
mysłu, prywatnych towa­
rzystw, szybko i gustownie.

Po przystępnych cenach

S P E C J A L N O Ś Ć :

wszelkie opakowania druki kolorowe

D o m  m a s y w n y
z owocowym i warzywnem ogrodem w Pogorzeli w rynku 
jest od zaraz pod korzystnemi warunkami do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje

F .S am o lew sk i, Gostyń.
mam

Krajowe Ubezpieczenie  Ogniowe w  P o z n a n i a
Instytucja Publiezno-praw na woj. Poznańskiego  
utw orzyw szy  w r. 1924 DZIAŁ GRADOWY, p rzy p o m in a  swym  
C złonkom  Działu  O gn io w eg o  o raz  S y m pa tykom ,  k tórzy  mieli 
d o tą d  z a b e z p ie c z o n e  sw e  z ie m io p ło d y  od  g ra d u  w in nych  to 
w arzy s tw ach ,  a p ra g n ą  z ab e z p ie c z y ć  je  w Kra jowym  U b e zp ie  
c ze n iu  O gn iow em  w P o z n a n iu ,  pi. N ow om ie jsk i  8, że  o s ta  
t e c z n y  t e r m in  .w y p o w ied z e n ia  up łynął  31 p a ź d z ie rn ik a  b. r

Książki szk o ln e
zeszyty, piórka, atrament, 
tablice, rysiki, gąbki i t. d. 
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J. Kraszewska, Koźmin
Księgarnia Orędownika

Wlkp. 
R Y N E K
T E L .  0 6

poleca

jkaimjszek 
niebieski

do
■ az a p r a w i a n i a

p s z e n i c y

empfiehlt

B l a  l i ­
s t  e  in

zum

W e i z e n 
einbeizen

Nakładem i drukiem L eo n a  Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność Dział urzędowy Starostwo Dział nieurządowy Leon Goldbek w Koźminie.


